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Wszyscy, nieważne ile wiosen mamy,                     dziećmy zawsze bywamy ... 

Weno, unieś mnie i pozwól wierzyć,                   że pod maską dziennego błazna                          jest miejsce, gdzie dobro się szerzy                       i świeci jasna, błękitna (moja) gwiazda. 
Puść wodze fantazji patrząc na to,                      co czytasz. W wierszach myśl zamknięta,                   co kołysze duszę, ukazując magii korytarz, który do krainy piękna Cię przeniesie.

 Wiem, że dla Ciebie to tylko słowa,                     zbędne gadanie ... tak myślisz sobie?                  Otwórz duszę swą i spójrz głęboko.                                                Co dostrzegasz? 
Łzą ciśnij o ścianę ... większy ślad zostawi,                                                     niż to co tu zapiszę, a co jest prawdą,                            nie mnie oceniać. Ja tylko pragnę                                 ... chwil zamyślenia. 
 Pomogę szukać niezapomnianych wzruszeń, takich, że serce mocniej bije, twarz zarumieni?  Uśmiech zobaczę ... ktoś rękę poda ...                      choć nie marzą mi się jakieś Elizejskie Pola. 
4  

Zamknij oczy. Daj się uwieść bezkresnej nocy.                                          Na poduszeczce z chmurki ułóź się do snu.                                               Pod kołderką marzeń, odpoczywaj po ciężkim dniu.

Tym razem na samotną noc posyłam nie wierszyk,                                      a pocałunek tęsknotą płynący. Posmakuj czułości! 

*** 

W ten wieczór, po niełatwym dniu, gorzki bywa nawet miód.                           Nic się nie działo. Kto zgasi piekło goryczy?                                        Napisz chociaż krótki sms, a w nim kilka zwykłych słów.                                O miłości nie pisz nic ... napiszę dla nas dwoje.
***  
Jesteś jak sen, piękny sen.                                                                          Boję się chwili, w której obudzę się                                                                   i nie poczuję Cię obok.

Brak mi Twojego ciepła, uśmiechu ...                                                        utonął w strumieniu gorzkich łez.                                                                Ale już bez zbędnych słów: miłych snów! 
*** 
Moja mała okruszko!                                                                                   Za chwilkę znajdziesz się w objęciach snu.                                                                Śpij spokojnie, jestem tu z Tobą, przy łóźku. 
Dam Ci gwiazdeczkę z nieba.                                                               Odgonię niedobre sny.                                                                          Wyśnij kolorów moc.                                                                                 Utuli do snu spokojna noc.                                                                      Oczka więc zmruż,                                                                            przytulam Cię, śpij już!       
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We władaniu Morfeusza często się rozmarzam..                                                              On łaską mnie obdarza.                                                                                           Do skrytych pragnień dociera.                                                                      A księżyc, dziś w pełni na niebie,                                                           widzi jak tulę się do Ciebie.                                                                        Wierzę ... nasza miłość szczera. 
 ***    
Nocka snem już kusi.                                                                                   Tul więc głowę do podusi. Zamknij oczy.                                             O czymś wspólnym, nawet zakazanym,                                                   nam tylko znanym ... przez chwilę pomyśl.    
*** 

Masz ciężkie chwile.                                                                                   Brzydki smutek zapukał do Ciebie. Zamknij oczy.                                       Ciii!, już dobrze. Połóż głowę na mym ramieniu.                                         I pozwól niech Cię jak puchowa podusia otoczy. 

O, widzę łezkę na policzku. Daj, ją scałuję.                                               Nie płacz. Uśmiechnij się czule.                                                                Dziel ze mną chwile, które pozostały.                                                  Ocalmy resztki  naszej wiary. 
Przyłóż głowę do poduszki.                                                                        Śpij, cicho i spokojnie.                                                                       Odpoczywaj po dniu, odpoczywaj od ludzi ...                                          Nawet  jeśli kogoś bardzo się kocha,                                                     zdarza się nam o tym zapomnieć.
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Do snu Cię ukołyszę. Szeptem zanucę ciszę.                                    Noc taka w srebrne gwiazdy cudownie bogata.                                                Wiatr za oknem gra nokturny. 

Cudowny ton do uszu Twych napływa,                                                niesiony niczym melodia miłosna ...                                                     To koncert E- dur Vivaldiego „ Wiosna”. 
**
Noc już zapadła. Zamknij oczy.                                                                 Zacznij słodki sen. Pomyśl o mnie.                                                         Chcę do Ciebie się przytulić,                                                                    usnąć w ukojeniu, rozczulić. 

Uśmiechaj się.                                                                                            Zrzuć wszelkie troski.                                                                              Chwila to wyjątkowa.                                                                             Moją miłość dam Tobie                                                                           w podzięce i gorące serce.  

*** 

Noc posłańcem, mojej miłości tragarzem.                                                                   Przemierzam z nią życia pustynię.                                                      Ciepłe myśli o Tobie przytulam.                                                            W błękitnych snach Ciebie spotykam.                                                    Śnimy pięknie, czy o tym samym? 
Gdy razem: zatracam się,                                                                   rozpływam w słów niebieńskim szepcie.                                          Obsypuję Cię setkami szalonych pocałunków.                                       Błagam o uśmiech, o Twe usta, oczy, o całą Ciebie.                                     By móc być, śnić, marzyć o Tobie ...  
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Niebo już gwiazdami upstrzone.                                                            Zmrok podnosi snu zasłonę.                                                                                      Słona  łza spływa. Zamykam powieki.                                                       W muszelce ją ukryję na wieki.

... będzie z niej cenna perła? 
***
Wezmę Cię za rękę ... ciepła Twa dłoń ...                                                        ... do raju tak blisko!                                                                                 Żaru miłości pragniemy.                                                                               Od niej nie uciekniemy!                                                                           Przeszkody pokonamy.                                                                       Połączeni marzeń  pragnieniami                                                                     jeszcze niejedną wiosnę powitamy. 
*** 

Miłość moja w wiersze wtulona.                                                                     Po prostu jest ona.                                                                                     O nic nigdy nie pyta.                                                                                 Nocami i dniami rozkwita.   

To czułość tylko nam znana.                                                                          W szeptach najczulej smakowana.                                                                 Jak Anioł Stróż smutek i ból utula.                                                  Nigdy najpiękniej nieopisana. 

Muzyką serc ukołysana,                                                                              śpij zdrowo, moja Beatrycze kochana!                                                  Niczym w baśni znajdziesz szczyty szczęścia do zdobycia. Odkryjesz piękno życia.
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Noc jest nadzieją na poranek świeży.                                                       Myśli znów się do Ciebie zaśmieją.                                                        Wystarczy, że w to uwierzysz.                                                              Całusa chcesz ... posyłam dwa! 
***
Pamiętasz:                                                                                           patrzymy w blękitne niebo,                                                                                                 pierzastymi obłoczkami zasypane.                                                               Wolno płyną ... kształtami nas mamią. 

One, niepowtarzalne, woalem otulone ...                                                           Z nimi płyniemy ... zajęci miłą rozmówką.  ...                                                   Tak zapisuję te obrazki ... i nasze świergoty.
Oj, one płyną, płyną i płyną.                                                                        A my? Może kiedyś. Zdecyduje czas i los.                                                    Może znów blisko, nie obłoki, a ujrzę Ciebie.                                                 

*** 

Tak ciepło mi, bo jesteś tu.                                                                          Kocem miłości okrywasz do snu.                                                                 Tak, ciepło mi, bo wiem, że kochasz  mnie.                                                    A sercu, gdy kochane, zawsze gorąco jest.

Jesteś, choć nie ma Cię. Ja zapewne tylko śnię.                                      Nie płaczę, choć spływa łza.                                                                      W dłoń łapię ją. Powstanie perła.                                                               Jutro nie obudzę się. Tobie, pięknych snów.  
***
Śpisz, a za oknem wstała już wiosna.                                                                                                              Zielony dywan z kaczeńcami i skowronkiem,                                                     cierpliwie, mozolnie, tka na krosnach.                                                                          Rozjaśniany Twoim uśmiechem ... i złotym słonkiem. 
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Patrz w nocne niebo.                                                                                    Z uśmiechem gap na mapę nieskończoności.                                   Poszukaj Dużego Wozu ... mały znaleźć trudniej.                                Krzyknij, o tam jest Polaris! 
Księżyc w pełni radośnie uśmiecha się do Ciebie.                                    Może też w poliżu sowa zacznie nocny koncert.                                       Potowarzyszy jej zapóźniony słowik ...                                                        Cały ten świat masz dla siebie.
  Pragnę być z Tobą!                                                                                  I jestem ... w myślach i w sercu ...                                                                 Nie będziesz samotna! 
*** 
Co noc na gwiazdy spoglądam.                                                               Ta tak jakbym patrzył w Twoje oczy. One tyle mówią!                                 Nie dziw, że od dawna mnie gubią. 

Rozganiam życia chmury.                                                                                            Aura mi w tym pomaga.                                                                                   Jak zauroczyć i kochać dwie gwiazdy, jedną wielką miłością?  
Piszę wiersze. Wizerunek przyszłości kompletuję.                                       Patrzę na świat trochę inaczej. Ciągle widzę Ciebie.                       Zatrzymajmy czas. daj mi znak, choćby uśmiechem ...   
***
Śnię! We śnie spotykam słowa,                                                                       by w wierszu Tobie je darować.                                                                Budzę się. Otwieram oczy.                                                                        Sen zdziwiony siedzi obok. A słowa ...                                                         Zajęły się same sobą? 
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Za wiele marzę, za dużo śnię,                                                             zmuszony kolejne dni żyć z dala od Ciebie.

Będzie jeszcze normalnie, przepięknie?                                              Dostanę kilka kropelek eliksiru miłości,                                                    za którą tak tęsknię? ... przeto otwieram serce,                                         w tęsknocie za pocałunkami ... po słodkiej pieszczocie.
MAŁY HORROREK ... 
Jesteś sam(a) w czterech ścianach swojego domu.                                                    Nikogo nie widzisz, a czujesz ... obecność gości?     
Przez zamknięte przecież drzwi nieproszeni wchodzą:                                            Bezsilność, Żal, Tęsknota, Niemoc, Smutek, Stres, Złość. 
Jeszcze nie wiesz, że u progu stoją już inni:                                         Rozgoryczenie, Wyczepanie ... Wiara z Nadzieją.

Witasz tych gości z otwartymi ramionami.                                            Nie wypędzasz, choć nie ze wszystkich równie się cieszysz ... 
*** 
Przytulę Cię kiedyś przed snem.                                                             Sprawię, że noc stanie się dniem? 

A dziś marzę, śnię, sms-y ślę.                                                                  Jestem na każdy rozkaz Twój.                                                                     Nieustannie bardzo kocham Cię! 

*** 
Spójrz w okno.                                                                                         Księżyc w srebrnej poświacie,                                                                przygląda Ci się z nieba. Mruga figlarnie. 

Oddaj mu swoje smutki porośnięte,                                                bluszczem niepewności i bolesnej rzeczywistości.                                                       On pocieszycielem Twojej duszy ... 
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Przy pochodzie księżyca przed Twym snem wielokropek stawię.                  No może szeptem dwa słowa najczulsze dorzucę.                                                                   W odpowiedzi słodkie słówko do ucha usłyszę?    

Też słyszysz to słowo? Zamknij je w dłoni.                                               Nie pozwól mu się nigdy roztrwonić. Nie zagub tego                             skarbu kruchego, od dziennych marności piękniejszego.
*** 

Senna już pora. Popuść cugle fantazji.                                                          Poezja – pani mego serca,                                                                         chętnie o kwiatach rozprawia.                                                                  Uwierz, z ich zapachów rodzą się wiersze.

Róże czujesz. Z nimi szukam dróg do serca Twego.                           Pokochajmy razem Poezję. Do serc weżmy.                                              To nietrudne, a życie ciut milsze.                                                              ... albo niech każdy kocha, co lubi ...    
Patrz, na ucztę dla nosa, oczu, zaprasza stokrotka.                     Tańczy delikatnym zefirkiem muskana.                                                        W dali konwalia beztroską kołysana.                                                          ... nie zmieni nic Poezja ... A może?
*** 

Wczoraj piękny sen miałem ... BIESZCZADY ujrzałem.                              Obok byłaś. „ Kocham”  je, mówiłaś ...  a pamiętasz:                              zielone wzgórza nad Soliną, blask fal w słońcu.                                      I świty nad zamglonym jeziorem, chmur flotylle ... 
Te wszystkie obrazki ciągle w pamięci chowam.                                      Tak bardzo pragnę zatrzymać czas ... tam powrócić.                               Usłyszeć proste słowa najczulej szeptane ...                                              Cóż, sny bywają i znikają. Tylko nie wspomnienia.   
Ach, Bieszczady! Zielone wzgórza nad Soliną ...                                                    Ogrom przestrzeni hen, od skał i życia cieni.                                                   „ Wybierz mnie taki szlak, gdzie nikt z Tobą nie płynął”.                        Czekam na to, cierpliwie czekam ... czas ucieka. 
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Podaruj mi tę jedną, jedyną noc.                                                                        Zaproś gwiazdy niech widzą, że mnie kochasz.                                                  Wleją natchnienie, nie dadzą zasnąć nocą. 

Wtulony w ramiona przypomnę sobie słodycz ciała.                          Wskrzesimy wspólnie gasnący płomień uczuć.                                             Całuj, pieść, dotykaj ... doprowadź do amoku.                                               
Jesteś moją władczynią, panią jedyną.                                                   Wypić chcę z Tobą puchar miłosnego soku                                            i obudzić  się szczęśliwym nad ranem. 
***
Miłość słów nie potrzebuje. Nie chcę prawić pięknych słówek. Używam mowy bez ogródek, ale sumienie do bólu wyśpiewam.    Głos mój nie błyszczy diamentem, a łzą, no nie beznamiętną. 

Uczucia z wiatrem nie przeminą i nasze chwile w sercu zamknięte. Nie otworzy ich klucz żaden, ni pieniądz, ani nawet diadem.                    Chwile jak para szybko przemijają ... w snach najdłużej zostają.  
*** 

Nadzieja! O nic nie prosi. Zostawia myśli niewinny dotyk tak,                by marzenia o „ jutrze” nigdy nam nie prysły.                                          Między wersami rozrzuca wiarę, szuka natchnionej weny.                       Ostatnia zawsze schodzi ze sceny.

W snach ją spotykam. Wspomnienia szalonych dni pieści.                     Szukam  jej w blasku księżyca, wśród gwiazd marzycielek.                                                               W promieniach słońca, w zapachu róży, w locie motyla.                                 Tobie pragnę zielony listek nadziei podarować. 
*** 
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Ptasia orkiestra gra Mozarta od wczesnego rana.                              Podmuchy wiatru płatkami mirabelek sypią.                                                      W naturze urocze aromaty bzu, żonkili, tulipanów ...                                                Piękna pora na otwarcie marzeń.
Klimat wiosny miłość, wiarę i nadzieję niesie.                                       Prawdziwy tętent życia się wydobywa.                                                    Piszę - potrafię być kochankiem jedynie w poezji.                                   Wiersze otworzą drogę do miłości ... karmię się ułudą.           
*** 

Rano słyszę liczne szczebioty.                                                                      Ptaszęta mają tyle roboty:                                                                        gniazda  muszą zbudować                                                                        i dzieci swoje wychować.

Pszczoły też zapracowane.                                                                     Nad głową płyną motyle w kolorze.                                                       Wiosna każdego zadziwiać może.

Też szczebioczę te trzy sylaby.                                                                               Treść ich niby prosta. Odgadnij!                                                           To sens istnienia, miara miłości.                                                          Rozjaśnia duszy ciemności. 

*** 
Tak. Tęsknię, patrząc na gwiazdy nocami.                                              Na nieboskłonie zalotnie do mnie mrugają.  
Marzę. Kiedyś do nich dotrę?                                                                 Wiem: nadzieje bezbronne. 

Spokój, cisza, wolność bez granic ...                                                Samotność też umie dokuczyć.

Głos chcę czasami usłyszeć.                                                                   Wokół noc głucha ... 
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Gdy jestem sam, zasnąć się boję.                                                             Pod powiekami mam okruch strachu,                                                           ostry kryształ wbity w źrenicę. 

Lęk dławi i trzyma w szachu.                                                                Oka nie zmrużę póki nie pomyślę o Tobie.                                             Dzięki Tobie w błogich rajach wędrować mogę.  
***  
Smacznie śpię. Budzi mnie w drzwi puk ... puk.                                                          Ze złością pytam: kto tam!                                                                                   - To ja, Miłość twoja.                                                                                            Mówię więc krótko:                                                                                            - Chyba całkiem zgłupiałaś!                                                                               - Jak to? Przecież na mnie już od dawna czekałeś?                        Osłupiałem! Tak, codzienie czekam,                                                              ale nie tak spotkanie z Tobą widziałem.  
Tak. Dnie i noce o niej marzę.                                                                     I już nie wiem, co zdrowsze, marzenie czy złudzenie?
***  
W jasną, rozgwieżdżoną, światłem księżyca zalaną noc,                                        zawieszeni między ziemią, a niebem,                                                       tulimy się do siebie od snu uciekając,                                                 bo nie istnieje taki sen, by zamknąć nam oczy ...
*** 

Uciekając przed przeszłością po lepsze jutro,                                      próbujemy umknąć przeznaczeniu.                                                        Dzień i noc ... noc i dzień. Jawa czy sen ...                                       Wszystko pustym echem, o przetrwanie wołaniem.

Jednak zachłannie trzymam się życia.                                                      Z niepokojem czekam  na kolejny  ranek.                                                              Cóż, ósma dekada ma na tej ziemi.                                                    Pozostaje tylko gonitwa ... po nadzieję.
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Witaj tęsknoto ma. Łza lśni wspomnieniami.                                                  Życie było piękne ... pamiętam to latami.                                        Niebo mieliśmy pod sercami.                                                             Przytulałaś ... miód z ust piłaś z nami. Pamiętasz? 

Cóż, lepsze wspomnienia, niż ich brak.                                         Odkrywajmy namiastki zatraconych śladów.                                                To może już tej nocy ... we śnie?                                                                  Co w miłości ma znaczenie, by nie była pusta?
Przyszłość zaczyna falować.                                                                           W powietrzu zawisło niepewne milczenie.                                           Dlaczego zawsze jest to smutne „teraz”?                                                 Przecież  codziennie niebo zorza nam maluje. 
 „CAUSA FINITA ” 
*** 

Śnię? ... gdy jestem sam ze sobą,                                                                   przeliczam gwiazdy na niebie                                                                           i szukam wśród nich Ciebie,                                                                 by wyszeptać to wszystko,                                                                      czego w realu nie umiem. 
Usłyszę miłości szelest tak,                                                                     by rozkoszą serce nakarmić.                                                                     A wtedy wsiąknę w Twe spojrzenie.                                           Zamieszkam pod powiekami ... eden odkryję.  
Szczęście tętni i rośnie w siłę ...                                                                  Śnię? ... czuję ciepły dotyk Ciebie.                                                                            I za rękę mocno Cię trzymam.                                                                             ... jak tu znienacka  skraść całusa?
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Śnię?                                                                                                             Kocham!                                                                                                    Kocham Cię!                                                                                           Kocham bardzo.                                                                                    Kocham na zawsze.                                                                              Kocham Cię Julio ma.                                                                            Kocham za prostą zwykłość .                                                                      Kocham, nad życie uwielbiam.                                                              Kocham, jedynie rozum tracę.                                                                Kocham, bo masz w swym sercu pół nieba.                                          Kocham noc z Tobą, pełna czułych westchnień.                          Kocham, bo zawsze dajesz mi serce swoje.                                                       Kocham, niesiesz mi swoją wiarę i nadzieję.                                              Kocham! Serce me jak motyl skrzydlaty trzepocze.                                                 Kocham! Zamieniasz przecież w oazę uczuć pustynię.                          Kocham ... nawet słowik o mojej miłości pięknie śpiewa. 
Ot, sen i nastrój chwili mi się udziela.                                                Nadzieję stokrotkową po przebudzeniu w sercu zachowam?                   Poezja niespełnionej miłości ... absurdem zalatuje?
*** 

Aniołem moim jesteś, ciepłym słowem pieścisz.                                     Łyk szczęścia dajesz, więc w rajskim niebie jestem.
                                  Z Tobą chwile warte  życie ... to miłość na szczycie.                                 Aria serc otwarta, bliskością spowicie. 

Wybacz, ze mnie anioł upadły, zbawienie me, śliska sprawa.                              Błądzę we mgle, we śnie, w labiryncie życia gubię się.                               Nie jest zbyt  fajnie kiedy z nieba się spadło ... 
Chcesz poznać szczęścia moc,                                                        podaruję Ci  kolorowe sny w tę księżycową noc.                                  Wiem, odrobiny szczęścia i miłości nie zapewnię.                                      Ale śpij i cudownie śnij, by nadziei słowom ulec. 
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Minie smutny czas ... wierzę w nas, w marzenia, w serca,                             choć dzisiaj naszym szczęściem  tylko łaknący sen.                           Przytulę Cię? ... chwila nie może długo czekać.
Chcę byś śniła marzenia jak barwne motyle.                                       Marzenie ... rzecz złudna, mija  jak wczorajszy dzień.                                            Gdy w piersi nie ma serca, płaczem jest nawet śmiech. 
W takiej to chwili nic nie musisz ... nawet wierzyć.                                 Powiesz, ślepy los! Nie on, to Ty mnie wybrałaś.                                   Tylko nie mów mi, że wierzę w to, w co chcę wierzyć.  
*** 

Ja, snów wizjonier, sprzedawca marzeń,                                               szukam Cię i szukam. Znajdę? Tak znajdę!                                                                                 Nie jesteś przecież zjawą czy snem minionym.  

Gdy jesteśmy we dwoje, wiedziesz ze mną ciche boje ...                          przyjmuję to z wielkim spokojem. Wzbudzasz taki płomień,      uczucia prawdziwe, które bez pytania w sercu goszczą.
Wybacz ten zachwyt ... przed zaśnięciem. 

***  
Kradnę myśli, sprzedaję jak swoje.                                                      Przyjmę pokutę ... proszę tylko o gwiazdy nocą.                                       Wiem, one tak daleko, zimne, bez uczucia.                                             Nawet księżyc milczy ... a jednak kosmos do nas mówi.

Firmament widzę, słucham i nie wiem                                               czy z tej głębi ktoś mówi do mnie,                                                      czy to z serca mojego głos słyszę: kochaj!                                             Patrz: księżyc delikatnie się uśmiecha ... 
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Czeka noc, taka jak każda. Trwożliwie serca się ściska.                          Może zbyt wiele oczekuję? Daj - mówię, zamiast - proszę.     

 To, czego pragnę,  jest maleńkie, a dla mnie tak ogromne.                            Z naszych chwil światu kradzionych święto sobie robię. 

Później, kiedy jesteś daleko, myślę o Tobie, wspominam.                      Gdy słabnę, podaj rękę ... pomóż żyć piękniej.  
Noc odchodzi ... po niej zawsze słońce dla nas wschodzi.                    Ciepłymi promieniami nas dosięgnie ... radość spłynie. 
*** 

Noc. Smacznie śpię.  Reklamy ... te z TV śnię.                                          Słyszę: „ jedz, co lubisz!”                                                                 Zjadłem swoją Babcię. Żylasta  ... ale dałem radę.                            Pozostały po niej zdeptane kapcie.  
Kochaną Ciocię z okropną zgagą                                                          strułem „ranigastem”. Ponoć pomogło ...           
 Z Wujkiem sporo „żubra” my wypili.                                                       Zawał? Leży na cmentarzu.  

Dziadka boli głowa. „Opokan” mu podałem.                                        Opakowanie całe. (tylko 60  tabletek).                                                     Uskarżał się trochę. Głowa boleć przestała.                                          Dziadek z Wujkiem ... nie pogadają. 

Budzę się spocony ... uff! Jak dobrze!                                                                 Bo całą rodzinkę do szczętu wybiję.                                                          Od dziś przestanę słuchać reklam.                                                      Skorzystam z pani doktór „teleporady” ...                                             Cholera!!! Telefon zgubiłem! 
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Epilog?     
W otulinie sennych marzeń,                                                                 mamideł i na jawie zdarzeń,                                                                         w mieliźnie słów  się rozpływam.                                                            Żałuję, że nie uniosłem  Was  w moje niebo.                                                Nie zadomowiłem .. czy na pewno?

                                                                                                                        Mówią, człowiek kowalem swojego losu.                                                                     Nie. Ja bez zdolności manualnych.                                                      Zamiast  poezję o snach wykuwać ...                                                     przygryzam sobie język, lub przytrzaskuję palce.                                         Innym już nie będę ... proszę, WYBACZCIE! 
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